
&  & J Y I J 2
S J A S I W U E I ,

DZIENNIK POLITYCZNY, HISTORYCZNY i LITERACKI.

N" 85.
Ś R 0 D Ai

K R A K Ó W

d .  1-1 L I P C A

1830 r.

L r e m i l i i e r a t a  

1 ' W a r t ;  A .  0 .  

miesięczna 3. 

N « H > j e :  Kv.  1 0 .

G azeta  K ra k o w sk a  umieściła w swoićm piśmie z dnia 12 
Lipca a r tykuł ,  który dla wiela względów,  obchodzących na­
rodowość dosłownie podaiemy:

W  lednyin z ostatnich numer, ' ,v Kuryera War sza wskie­
go wspomniano o bezimiennym artykule nadesłanym z K r a  
kowa ,  w którym affekti.iący gorliwość o rzeczy narodowe 
bezimienny recenzent ,  wyrzuca zacnemu Giakowskie mu, ze 
W  drngiem wydaniu dziełka swego Krakisw i  Jego  okolice 
zaniechał umieszczenia opisu pałacu biskupów krakowskich ,  
i z tąd uważa  dziełko to za n iezupełne,  wymagaiące konie­
cznie,  aby autor  dla nagrodzenia iego niedarowanego prze­
stępstwa l i terackiego,  przynaymniey osobno teraz wydruko­
wał opis wyżey żądany w pierwszem znayduiący się wyda­
niu. —- Radzilibyśmy atoli nay przód samemu recenzentów' ,  
izby nieczekaiąc na Grabowskiego ,  sam to od razu uczyni ł ,  
a iey.li małą zrobi przysługę powszechności,  przynaymniey 
własną  troskliwość zaspokoi.  — Ze albowiem Grabowski w 
drngićm wydaniu swego dz iełka ,  niepowtó.zyl  rzeczonego



cso

opisu,  mia ł  tę  racże przed inneini  uwagę :  i ż  c e ln i eys ze  przed­
mio ty  h is toryczne n io sące  na sob i e  ś l ady n igdy n i e zapomnia ­
n e g o  pobytu JVors-nicza w  tych n m r a c h , o sobno  iuż  s ą  ryto-  
w a n e ,  a przeto samo  n iepo trzebuią  op i s u ;  — powtóre  że po ­
dobne  s z cze gó ł y  i ak  są  m a l o w a n i e  i obrazy na pokoiach o-  
sób znakomi t szych  lub luai ętn ieyszych w  s t o l i c y ,  n i ena l eżą  
do dzie ła h i s to ry cz n eg o ,  pomnikom narodowym w y ł ąc zn ie  
p o ś w i ę c o n e g o ,  a le  do tak n azw an ych  Przewodników d la  p o ­
d różn ych , Ahnanaliów  i  t. p. p is emek.  —  Pa łac  b iskupów kra­
k o w s k i c h ,  iuż  dla  tey icdney przyc zyn y ,  ż e  w  nim przemie ­
s z k i w a ł  IF oronicz , wchodz i  s ł u szn i e  w  poczet  s za n ow n yc h  
dła po tomnośc i  za b y tk ó w ,  ■— lecz  ma l owa n i a  i e go  i ob razy ,  
i a k  skoro  ich w ie lk i  pęz e l  artysty n i ez a l eca ,  a  tern samym  
w puśc i sn ie  pi ęknym sztukom n ie p r z e k a z u i e , n i em og ą  i nie-  
p owinny  wchodz ić  w  b i s toryą  p o m ni k ów  narodowych.

W o l n y m  przeto od ws ze lk i ch  ną rzekań  zn a jd uj em y  n a s z e ­
g o  Gr a bo w sk ie go  i i eś i ibyśmy miel i  mu  co do zarzu cen ia ,  
to może  tylko to ,  że  parę w io sek  w  okol i cach K r a k o w a ,  
za l e d w ie  w  statystyce kra iowey  zas ługu iących  na c spomnie -  
n i e ,  obok his torycznych u m i e ś c i ł ,  co z a p e w n e  z t rzec i ego  
wydan ia  wyrzuci ć  n i e omieszka .

Już  to trzeoi raz tego r o k u ,  w i dz im y  do Kuryerów p o l ­
sk i e g o  i  w a r s z a w s k i e g o ,  pose ł ane  artykuły przec iwko Kr a­
k o w o w i .  Zbesz tano  n i emi ło s i ern ie  G o ń c a ,  za  w y r z ą d z o n ą  
obrazę maiestatu H aliczan inow i  i uczyn iono to w  sposob ie  
pra w dz iw ie  godnym pod / . iwien ia  , po l i t owan ia  i ś m i e c h u ; P o­
d z iw ia n a ,  ż e  w  w ieku  X I X  Jeszcze s i ę  podobni  pisarko wie  
znuyd ow ać  m o g ą ;  —  P olitow ania , że  dziś  n iektórzy l i teraci  
podobn i  są  do zw ier zą t  c zw oronożnych  które p on iew aż  nie-  
m o g ą  nic  dokonać  w y m o w ą ,  b iorą  s i ę  do bicia ko p yt am i ;—■ 
Śmiechu,.. . .  bo i akże  s i ę  n ieśmiać z  zarzu tów do których  
niem ożna  zna le ść  powodu?  —  K t óż  bowiem w  Gońcu kryty­
k o w a ł  Ilal iczanina'?. . .—

N i e d a w n o  iakiś  t akże uc zo n y ,  a raczey n i es t ety!  am a­
tor u c zo n o śc i . . . .  prze ieżdżaiąc  przez  Kr a k ów  zna laz ł  go  w  

zupe łnem o trę twieniu  pod  w z g l ę d e m  l i teratury  i  t onem



wiele stanowiącym ogłosił  wielkie swe zdanie w polskim Tvi- 
ryerze! — A'a ten zarzut  winniśmy wszakże  odpowiedź P u ­
bl i czn oś c i ,  aby ią z fałszywego wywieść mniemania,  które 
tylko ciemnota lub nędzna fanfaronada ograniczonego umy­
słu , spłodzić m o g ł y ; _  odpowiedź tę umieścimy niezwło­
cznie.

Uprzątnąwszy się zaś tymczasowo z recenzentem naszego 
Grabowskiego , radziemy Kuryerom,  a osobkwie polskiemu, 
z większą odtąd trudnością przyjmować do umieszczenia 
artykułów ladaiakich au torów,  które Jakkolwiek na nich sa­
mych i ciągaiąwkarę śmieszności,  niemogą przecież n i e o b c . i -  
dzić dobrego imienia dziennika , w którym znalazły przy­
tułek.
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W A R S Z A W A .  (S L ipca .)  Nayiaśnieyszy Cesarz Jmć i 
Kroi  naylaskawiey ozdobie rac,z.yl' Orderami iak nastepurie .' 
Ag o A ic .raudra N ewskiego.  Dowódcę Piechoty,  Jenerała 

iechoty,  Jenerała - Adjnlanta Hrabię Stanisława Potockie­
go. S/ęy Anny kluKsij lssA; z K o r o n a  Cesarską.  Dowódcę 
Dywizj i  Jazdy G.wardyi 1’ulku Srzelców konnych Gwardyi,  
Jenerała Dywizyi ,  Jenera t-Adjuiania  Zygmunta Kurna tow­
skiego;  Dowódcę Dywizj i  Iey Piechoty. Jenerała Dywizyi 
Hrabię  Jana  .uukowieckiego i Dowódcę Dywizyi 2giey P ie­
choty,  Jenerała Dywizyi Edwarda  Żółtowskiego. $ tey An~ 
ny k/assij Iszeij. Dowódcę Iszćy Rrygady Dywizyi Strzelców 
konnych ,  Jenerała Rrygady Konstantego Przehendouskipgo.  
<Sgo łC ło d z m ic r z ą  klassy Atey. Dowódcę Pól - Ratery i Pia- 
3 ietn>l iw konnych,  Kapitana klassy I ey  Józefa Jaśzowskie-  
g o , i Adjutan ta  polowego przy Jenerale Dy\w.vi  Km nato­
wsk im,  z Pułku Strzelców konnych Gwardyi ,  Porucznika J-  
gnacego Kruszewskiego.

N. P a n ,  zaszczycił Orderem S. Stanisław a  II klassy ,  JP  
Jlabermana Radcę nadwornego Austryackiego.

Iolityka.
n o w o ś c i  Z a g r a n i c z n e .

AUSTRYA. ( Z  W iednia  4 L ipca .) NN. Cesarstwo Icb- 
mosć powrócili wczoray w wieczór z przedsięwziętej do Kia-



genfurtu,  i u  d. podróży,  w pożądanym stanie zdrowia do 
letniego zamka Schonbri inn, dokąd  ich poprzedziła Arcy:_ię- 
żna Mary a L u d w ik a ,  Xiężna  P a r m y ,  a. t. c.

TURCYA.  Potwierdziła się wiadomość że Suł tan ro zka­
zał  Wice Królowi E g ip tu  aby iego woysko ustąpiło z twierdz 
Egipskich,  a mianowicie z twierdzy D a m je l t y , które maią 
bydź obsadzone w'oyskiem Tureckiem.  Sułtan oświadczył 
t akże ,  iż gdyby W i c e - K r ó l  niewypełnił  iego r o zkazu ,  to 
wyszle przeciw niemu woysko k ‘óre go przymusi do posłu­
szeństwa.

AFRYKA.  ( Z  Ankonij 10 Czerwca.) Z  odebranych ku­
pieckich listów z Korfu dowiaduiemy się że nowe niespo- 
koyności wybuchncly w Grecyi. Zapewniaią oraz iż rząd 
grecki  poczynił rozporządzenia do wspierania powstańców 
W Kandyi aby z nićy wszystkich Turków wypędzić. Angiel­

ki  kupiecki  okręt  z Malty przywiózł wiadomość że Dey a l ­
gierski  p rzechował swoie skarby. Spodziewa się że wypra­
wa Francuzów będzie przyczyną do wplątania ich w woy- 
nę z Anglią  i przeto ma nadzieie posiadać i nadal^Algier.  
Dey miał  wysłać swoie skarby na  angielskim okręcie do 
Malty.  (G . W r .)

Rozmaitości.
O MEXYKU.
( Dokończenie.)

Po za miastem iest  wspaniale mieysce do przechadzki a 
a  meda nazwane.  Jest  to pieknie założony 5ciu wodotry­
skami ozdobiony ogród;  bywa licznie \v wiecz.ór zwiedzany 
gdy powracaią z Bukarell i ,  otoczony długą zieloną murawą,  
lutay używaią przyjemności codziennie,  kobiety w powozach 
mężczyźni konno. Niedorzeczny zwyczny nie pozwala ażeby 
konieta wyższego tonu z powozu wysiadła,  co nadaie temu 
ukontentowaniu wielką iednostay ność , prawda że utrzyma­
nie konia bardzo mało tam kosz tuie,  że Mexy kanie tak na ­
miętnie lubią konną iazdę,  iż sami nawet  żebracy nigdy 
piechotą nie chodzą, m?)
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Podczas postu aż do miesiąca maja a Ja meda bywa opu­
szczoną), lecz to dla inney przechadzki ; <!«s ¥igas  nazwana.  
Nic nie iest piękniejszego iak ta przechadzka w dni św ią ­
teczne. Wystawmy sobie szpaler,  ćw ierć mili długości « j .  
noszący, obsadzony po obu stronach podwójnym rzędem wiel­
kich lip i pięknych iaizb,  gdzie I01K) powozów- z elegnri- 
ckiemi kobietami i mnóstwo jeźdźców na malyeb dzielnych 
rumakach klórcmi zreeznie kierowa/f uniieią razem się n a ­
potyka. Po prawny stronie wychodzi widok na rozkoszne niwy 
upięknione malowniczemi cliatkami Indyan ,  napełnione dzi- 
kiemi różami i t rzciną,  którey na tym bagnistym gruncie lóst 
dozwalaią.  Po lewey spostrzega się kana ł ,  o którym iuż 
mówi liśmy,  okryty lodziarni z lndyanami i łudź ni z gminu 
którzy dzień pomiędzy Szy napaś strawili i kwiatami uwien- 
czeni teraz powracaią,  tańcuiąc holeros i wyśoiewuiąc oy- 
czyste oryginalne piosnki przy akompaniamencie małych g i­
tar. Potrzeba dzień ieden strawić przy Szynnpas, aby sobie 
w staw ić wrażenie iakie to malownicze liiieysce na umyśle 
sprawia.

Jeden iest tylko teatr  w Mexyku a i (o niezmiernie nędzny 
Znakomitsze rodziny miasta mają  c i i a le  ambonowane loże,  
W  których w wieczór się okazuiiy a które im służą zamiast 
salonowych posiedzeń,  gdyż tu nie zwykli się odwiedzać.— 
Każdy mężczyzna oddaie swoie attencye damom niezwa/aiąc  
bynaymniey co się na scenie dzieie. Gdy Garcia przybył do 
Mexyku chciał wioski  teatr  wystawić;  lecz po wielu usi ło­
waniach musiał  się wyrzec sv.oiego przedsięwzięcia; jVrexy- 
kanie nie byli ieszcze usposobieni aby go z r o z u m i e ć ;  gdyz 
nieraz w czasie nay ważniejszego passażu krzesali krzesKykiem 
ogień dla zapalenia cygarów ; wszędzie bowiem wyiąwszy W 

kościele i w' prawodawczym zgromadzeniu,  t y i u n  palą;  kobie­
ty, nawet  wyższego stanu palą także na ulicach i w po w o­
zach;  a od kilku lat  dopiero damy,  które chciały należeć 
do wyższego tonu i elegancyi,  porzuciły ten zwyczay,  albo 
raczey czynią to potaiemnie.

M exykanki ...e  są. p ięk n em i, lecz są  przyiem ne , e legan c­
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kie i zawsze starannie ubrane ;  ich mała noga iest  powa­
bna a nadewszystko odznaczają się przyzwoitością w swo- 
ićm postępowania.  W  mieście uLieraią się po hiszpańsku,  
\v płaszczyk i krótką suknią z czarnego iedwabiu Sitya  na­
zwaną ;  na teatrze,  na przechadzce, lub na balach noszą su ­
knie z wszystkich materyy znanych w Europie i znaydnie się 
nie iedna Mexykattka ,  która nie ustępuie naymodniejszey 
Paryżance w zbytku ,  kokieteryi a nawet i w dobrym smaku; 
ich ubiór na głowie zdobią same włosy z ogromneini g r z e ­
bieniami i do skroń przytjkaiącemi puklami. Wydarza ią  się 
niekiedy uroczyste okoliczności,  w których chcą nosić k a ­
pelusze ii la jra n c u ise , które z wielkim kosztem bywaią z 
Europy sprowadzone;  lecz tak mało są przy z wyczaione do 
tego dziwacznego s troiu, i  że ten im iest nie do twarzy. 
Zawsze ie można zastać w domu w negliżowym ubiorze w 
pann d e r e lo r o ,  który iest gatunkiem szalu. Mexykanki po- 
siadaią wiele naturalnego rozsądku nie są przecież w stanie 
prowadzić długo poważnej’ rozmowy;  edukacya ich iest za ­
niedbaną lecz każda od młodości uczy się grać na gitarze 
jednakowoż gra  na pantaleonie zaczyna wchodzić w modę. 
Co się tycze mężczyzn, ci sâ  w ogóle szulerami,  inarnuiący 
wiele pieniędzy dla zaspokoienia tey namiętności.

Narodowy ubiór Mexykański  iest nader okazały i tak ko ­
sztowny że często do 10 tysięcy f ranków sprawienie iego 
wynosi.

Policya powierzona iest Alkadom ale sprawiedliweść utyka 
tu  więcey niżeli winny m krain na świee ie . a złoczyńcy k tó­
rych tu iest podostatkiem nie są  dosyć surowo karanemi. — 
Miasto iest w nocy strzeżone przez halabardamow uzbroio- 
nycli Carenos. YYydarzaią się tu częste zabójs twa  gd y ż M e -  
Kykanin sobie równego z oboiętnością zabiia chociażby mu 
ty lko ieden talar  miał na swoie wygody odebrać. Połączo­
ne Mexykańskie stany nie posiadaią prawie żadnych ręko-  
dzielni ;  p rzemyśl i  piękne  sz tu k i  są  w niskim stopniu i  oka- 
z u ią  w nich w zły  s m a k ,  lecz  m ieszkańcy  m a ią  w rodzony  t a ­
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lent. naśladowania i wielką łatwość po jmowania  tego czego 
się ich liczy.

Zycie które się w Mexyku prowadzi iest bardzo iedno- 
s tayne:  z rana każdy zatrudnia się handlem; o godzinie drn- 
giey iedzą obiad;  magazyny i sklepy są pozamykane ,  mia­
sto puste i potrzeba albo spać albo umrzeć z nudów; o go­
dzinie dtey znowu się ruch rozpoczyna,  p o w r a c a j  do pra­
cy ;  o godzinie 6łey ustaie wszelki ha nde l ,  każdy po „ raca  
do siebie lub idzie na przechadzkę;  potem, gdy noc zapa­
dnie, na teatr lub gdzie indzićy. Żadnych tam nie daią wieczo­
rów: rffkt nie zobaczy gościa, u siebie, mężczyźni wolą grać 
W  karty niżeli sie bawić z kobietami kobiety zaś s ta ra ią  się 
tę stratę sobie wynagrodzić.

P a m i ą t k i  z  p r y w a t n e g o  ż y c i a  P i o t r a  W .
N agroda  wierne]) w ysługi.

Jakolwiek Piotr  Wielki  byl w powszechności bardzo ści­
słym w prowadzeniu gospodarstwa domowego,  a szczeg ilniey 
bardzo ostrożnym w wydatkach pieniężnych,  to przecież nie- 
zaniedbywat nigdy choynie wynagradzać tych,  którzy mu 
wiernie służyli. Niebyło podobno jenera ła  rćwnie iak cywil ­
nego urzędnika któryby ściśle dopełniwszy swoich obowiąz­
ków z zadowoleniem monarchy ,  wyszedł  ze służby z pró- 
znemi rękami albo bez szczególnego u ł askawienia ,  bądź że 
taki byl cudzoziemcem bądź Rossyaninem. Największ a  część 
takich wysłużonych byln wynagrodzoną dobrami w zdobytych 
Prowinc jach,  które dobra potomstwo ich do dziś dnia po­
siada. Wdowy nawet i sieroty pozostałe po officerach mor­
skich i l ądow ych,  albo urzędnikach woyskowych i cywil­
nych,  były od tego sprawiedliwego monarchy zaopatrzone 
pensjami  doży wotnemi a czasoweini aż do doyźralości 
lat  s ieroty,  dopóki ich na stosownych niepoumieszcza- 
no urzędach,  i rozporządzenie to P i o t r a  Wielkiego po- 
óziśdzień w Państwie Rossyyskiem iest św ięcie zacbowywa- 
ne,n. (Jdy więc razu iednego przy szło z kollegium do Cara 

" l ian ie  względem pewnego podeszłego w łatach cudzoziem-



ca,  który przesłużywszy lat  trzydzieści iuż  niebyl zdolnym 
do pełnienia dalszey s łużby,  czyli przy iego odstawce mnią 
mu wyznaczyć pensy ą ,  albo też połowę tylko gaży? j\Io- 
narrha  odpowiedział  na pół oburzony: wJaklo rozumiecie*"?
P ° "  inienzc cierpieć w staro.sei ten który nay pięknieysze swoie 
lala na mey usłudze s t rawi ł?  daycie mu całkowita, gazo aż 
do śmierci a żadney od róego niewymagaycie służby skoro 
iuż służyć nieuioze; ale go się radźcie w rzeczach do ie^o 
urzędu s tosownych,  i korzystajcie z iego doświadczenia.—■ 
Któżby miał ochotę służyć mi w nayleps/.ey wieku swego 
porzłę, gdyby naprzód wiedział ,  że się doczeka nędzy na s ta ­
rość . i opuszczonym będzie od tego któremu czerstwą swo- 
ię młodość poświęcił..?

Przy tey okoliczności dał s ię “ podobno tenże monarcha 
nakłonić,  iż lubo iuż w r. 1715 założył był w Petersburga 
Szp.iale dla woysk morskich i lądowych wypraw , wypada­
ło mu ieszcze obmy ślić podobne schronienia dla ubogich s ia­
nu cywilnego miasla Pelersburga i Moskwy , co też w roku 
17l'8 przyprowadził  do skutku.

Wdowa po Jenerale Rapp sprzedaie,  z powodu swoiego 
wyiazdu z Paryża wszystkie swoie ruchomości. Wfdzićć mo­
żna pomiędzy innemi puginał  którym Napoleon miał bydź 
w Schiinbninn przebitym.
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Li \VI A DOAlIEN 1E.
L a  u r e n t  P .  C o r t e z y  S y n  m a  h o n o r  u w i a d o m i ć  P r z e ś w i e tn ą .  P u b l i c z n o ś ć  

ze  C u k i e r n i a  P a z a n i n o  L  C o r te z e g o  O y c a  z pod  N r n  45 4  do d o m u  \Vg<i 

O s t a s z e w s k ie g o  N o t a r y u s z a  P u b l i c z n e g o  pod N r o  453  p r z y  R y n k u  g ł ó ­

w n y m  p r z e n i e s i o n ą  z o s t a ł a ; w  h l ó r e y  w s z e lk i e  o b s t a l u n k i  i a k  d o tą d  p r / y y -  

m o w u n e  i w  nay  n o w s z y m  g u ś c i e  w y g o t o w a n e  .będą* C ze k o la d a  w ró ż n y c h  

g a t u n k a c h ;  i t a k  z w a n y  z d r o w i a  p rz e p i su  W ,  S c h a s l c r a  W* D r .  i a k o  t e z  

B ischo fE ,  C a l t e s c h a l e ,  L o d y ,  i w sz e lk ie  i n n e  c h ł o d n i k i  k a żd e g o  czasu  ca 

p o i n i c r u ą  C en ę  d o s tać  m o ż n a ,
K r a k ó w  d n ia  14 L i p c a  1830 r o k u .


